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Kontynudcija Monitora przefzłego, 


Owod , T E dufzý, 

wW jęty z Zz ięy wiasnęy y rozumu 
ludzkiero zacności, dzielnieyfzym ie: 
fzcze ftaie fiż w myśli tego czlowieka, 
ktory wewnętrzne ma przezwiadczenie 
© fwych talentach y poftępkach , ktore 
umy iego uczynił w uimiejstnościach; 


å ktory nie mial na tym padole po- 
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wodu zażycia ich z niedoltatku zdro- 
"wia, zabeśpieczeniafię, mieyść fpo- 
fobnych , lub wolności do okazania: 
ich na widok. Te poftępki y umie- 
iętność, ktora onych ieft f(kutkiem, nie 
może zmierzać zupelnie do tego tyl= 
ko życia, lecz ieft nieiakim rodzaiem 
przygotowania (ię do drugiego, à ie- 
żeli nim nie ieft, to niczym wcale nie 
ieft. Ztąd możemy wyfławić fobie 
czlowieka udarowanego  temi talentas 
"mi, w ten fpofob z fobą famym rox 
zmawialącego ię: "Sprawca wladz 
~ »moich y ofwieceń, możeż bydź fam 
»tak nierozważny, Żeby mi miał dać 
„te światia rozumu, dla nieczynienia 
»żadnego ich użycia, lub utrudze. 
»nia mnie tylko trudnemi y pracowi- 
„temi wynalazkami memi, y: dla do- 
»zwolenia nakoniec, abym w iedno nic' 
»byl obrocony? Ten, ktoremu nie- 
wtayna jeft Żadna fpotykaiąca mnie 
„okoliczność, ani Żadna z naytaie= 
»mnieyfzych myśli moich, możeż ty= 
sle mieć dla mnie nietkliwości, aby 
„wiedzial fan moy, à nie mial ża. 
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»dnego nań względu, y żadnego nie- 


»uczynil na polepszenie go. frzode 
»ku ? 

Dowod ten wiekfzy ma dzielno” ci 
fwoiey ftopien w człowieku, ktory 
czyniąc uwagi nad złym. obchodze- 
niem fię z nim na świecie, nad mało- 
ścią blędow, ktore z (wey ftrony poe” 
pelnil, nad fmutkiem, żalem y taje- 
mnemi nieśmakami, ktorych przeci- 


wne ftofy daly mu uczuć, y nad in» 


nemi nie zliczonemi cierpienia rodza- 
jami, ktorych viłrzeć fę nie było w 
jego mocy; nie ma innego: frzodku, , 
tylko wznofić w nich prożby fwoie 
w pokornym miłczeniu do naywyż» 
fzego Jefteftwa, ktory ieft jego ofta- 
tni} lecz prawdiwą ucieczką y od kto» 
rego ma fię fpodziewać, że go nie Os 
puści w tey mierze. 

Nąareście dowod ten doftępuie nay. 
wyżfzego dzietności krefu, ieżeli ten 


, czlowiek poftanowiony we wfzyftkich 


tyeh okolicznościach, ktoreśmy wys 
liczyli, ufiluie wymierzać poftępki 
fwoie y fprawowanie fię, według praw 

li2 rozu, 
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rozumu, to icft weuviug praw natury 
fwoiey , ktore nie fą nic innego tyl= 


„ko prawa fprawcy natury od ktorego 


on zawiii; wedlug mysli cziowieka, 
ktory ięczy, że tak rzekę, w niewoli 
własnych fwoich fłabości; ktory wzy» 
wa milofierdzia Bofkiego; ktory pras 
gnie tego „ażeby inne życie po nieniey= 
feym naitspilo; ktaty czyni wlzyftkie 
fprawy fwoie y cale życie zgadzającę 
fięztem pragnieniem, y z fwoją pa- 
dziejąsktory z tey miary pozbawia fiz na 
tym cu pądolę rożnych rzeczy upodo» 
banych y milych cialu: wedlug myśli 
czlowieka nakoniec, ktary rzez Wy” 
nielieńie 1; (wezu rozumu,pizez wyż= 
fzość władz duszy fwaiey, y przez peł. 


mienie cnoty, krate ieft zasewne Ikut- 
< akiem póżyteczney y prawdziwey Filo* 


zofii, zbliża fig po ftapniąch zacnięy” 


 "fzey iad fwoię natury, y kafztuię lut 


iakoWeyś oki duchowncy, y wyż- 
{Zey nad ten (wiat ? Ofoba tego gatun- 
ku powinna mieć bez wątpienia nay- 
mocnieyfzą przyfzlego Życia nadzieie, 


y dowod ktory fię gruntuie na tey na- 


e dziki, 
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dziei; powinien mieć dzielność Fonie: 


- cznie mu wyrowny waiącą; gdyż móżeź 


bydź udarowana tylu przezacnemi wia. 
Gzami, y mieć „niby przedkofztowanie 
nieśmiertelności, ieżeli ta nieśmiertel= 
ność nie ieft po wfzyftkim,tylko dziWam 


 Gtwem? fprawy iey. raiemne y. cwiczenia 
“Religi będąż więc bez pożytku? Taż ta 


ielt cześć, ktoraby była oddana pobo- 
Żnośc è” jefteftwo dofkonale możeż 
tak malo ważyć ftworzenie,ktore wpraw- 
dzie z fiebie nie ieft niczym,lecz wfzys 
ftkiemi fwemi zmierza do niego Aprae 
wami, przy wfzelkim powinności (wos 


ich przeftrzeganiu y tey gorliwości, do 


ktorey tylko ftwoztenie bydź MOŻE 


zdolne? » 


Przydaymy iefzcze, iż jeżeli dua 
czlowieka ymiera z cialem; toć ftan be- 


ftyi ieft daleko lepfzy niż alzkii Ro 


fkofży nierozumnych źwierząt, chociaż. 
jedynie zmyślne, fą przecież czyftfze y 
rzeczywiltfze; ponieważ nie fg ani (ka= 
žone, ani zmnieyfzone, ani pomięszańe 
żadną 


©) Viug, En: lib. 1. v. 257. 
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żadną uwagą; one wylewają fię calkiem 
na terofkofzy; a gdy ich nie zażywaią, 
zdaje fię,iż mnieyfzą ich maią potrzebę: 
bo o nic nie myślą. Ich cierpienia nie 
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bardzo dobrze Seneka, uciekaią,od nies 
beśpieczeńftwa, ktore widzą, y gdy 
uciekną, iuż fą fpokoyne, Beltye fą 
wyjęte od niepokoiow; nie mają ża% 
„  dnego ftarania o fwoiey Familii, ani 
trofkliwości o fwoie potomftwo; nie za: 
j ‘przątaią fię prożnemi umieięcności ma~ 
i - dącey tazem z niemi zaginąć, wynalaz= 
| kami; bez trofzczęnia fię'o przyfzie 
życie; bez nadziei, ktoraby miała bydź 
omylona: laki raz nie fpodziewany, lub 
kilka minut nie przewidzianych boleści, 
IE każe im na koniec poprzeftać fyoiey bys 
M tności, ktorą one kończą nie wiedząc 
AB nawet nigdy że były śmiertelnemi, 
We. Pokazuie fię ze wfzyftkich tych oko. 
+3 liczności, że człowiek nie ieft okryślo« 
ny, iąko źwierzęta, próftym rządem fi- 
| zycznym : lecz Że ieft pod rządem mo= 
UB xalnym; ktory go daleko wyżey wynofi, 
| I który 


a c rd A 


wk a 


ra! 
1| 
139 P 
{ 


o amii OE ze ROŚ 


f} z uwagaini złączone. Beltyc, mowi 
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y ktory więkfze powinien mieć fkutki: 


albowiem bądź gdyby bylo to podor 
bieńftwo, żeby dufza, ktora poftępuie 
codziennie w mądrości y cnocie, zmie” 


rzala do Znilzczenia, y żeby Bogu po” 
dobalo fię zgafić to światło w czafie, 
w ktorym naylepiey przyświeca ; nie 
jeftże rozumnieyfza rzecz tak myśleć; 
że dobre, lub zie, uczynione władz na: 
fzych użycie, będzie mieć fkutki W 
przyfzlości ? że oddamy rachunek z 
nich, Temu, od ktorego ie mamy, y 
że odbierzemy od niego fprawiedliwą 
tę ktorąśmy zafłużyli, nadgrodę ? Po- 
nieważ więc ten fad Bofki nie okązuie 
fie doftatecznie na tym świecie; hatu” 
talnie wiefzczyć fobie mamy, że zamiar 
Bofkicy mądrości względem nas, zas 
wiera trwałość większey 'niefkończenie 
rozciągłości. | 

Sprawy zwierząt wfzyftkie f3 dziełane » iakiey 


` przyczyny, ktora nie znayduie figę w ichże famych; 


czyli z famego iedynie narchnienia. Nie będge | 


zdolne do odbierafia prawideł; y wedlug nich 


fe rządzenia, widoczna ieft, iż nie fa za (woie 
fprawy w odpowiedzi. Nie ta ieft włafność czło” 
wieka, znaydnie on w własnymfwym gruncie 
wolne czynności piawidło; ma moc brać przedfie= 


wzięcia | 
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wziecia, nakladia he, y dziać zatyn wedłus pos 
budek:moralvych. krore mu fa okazane: ma na koe 
n ec. prawidło podług kroreġg powinien czyńgości 
fwoie wymierzać y iządzić fię, á fop.awidło iefb 
zdrowy:-rózum, Może więc oddać rachnek ; 268 

>wizyftkich (praw. iwoich, y potrzeba koniecznie 
žeby za nie odpowiedział, Każdy w iamey iftos 
cie człowiek udarowany wolą Mogata Czynić wy» 
bor naturalnie, może y powinien ftofować wlzy» 

„ ftkie (woie (prawy do iakiego ftał<go prawidła, y 
oddać rachunek z poftępków fwoich,  Wfzyitkie 
fpiawy mouśtać bedze móralne beż przyj mułu y 

; haruralney potrzeby, pochodz; albo z dobrey,albo 
ze złey pobudki, albo (4 zgadzaiące fię z prawym 
rozumem, albo iemu przeciwfie, albo (4 godne po- 
chwały .ałboragany, nadgrody, lub katy. Poniem 
waż żasieft haywyżłze jefteftwo, ktoremu w inni 
iefteśmy wiżyftkienafze władze; y że od dobrega- 

lub złego zażycia, kiore czyniemy tych władz za” 

twrffo to włzyliko, co iet dobrego łubzłego- w 
(fpiawach nafzych mbratnych; mamy więc wizyfta 
kie g łowne przyczyny dHosozumiewać fię tego, ¿Ò 
początki, pobudki y okołiczności tych fpraw, bedą, 
poddane kiedyś pod foztizęćnienie; Że bę dziemy 
fądzeni według zachowańia lub pizeftzpienia pra» 
w dia, którę nam było przepifane; y erod teco 
będzie zale'ał ow wyrok, ktory nayw vżizy iędzia 
(Gwiara wyda na wieczne naize uwoluienie lub pos 
tępienie, | A 
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